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Małopelskie ekskursyo. | 


Lwów, 6. lipca. | 
+ Nikt nie jest prorokiem między swymi, 
nawet tel miary mąż stanu, co ks. posel Lu- 
iostawski, A że laury politycznych tryumfów i 
są komiecznem akcesorymn do patetycznych 
wystąpień tego nieprzeciętnego, niestety przez 
»ewien „lIeenarodowy' odłam społeczeństwa 
siedocerionero człowieka, tedy nie wypadało 
lic .nnego uczynić, jak, zebrawszy trochę pod- 
ecznych gratów, rnszyć na male tournee po 
boczciwej Galilei Tacy tu dcbrzy żyja ludko- 
yie w swej prostocie! Tyle ziarną przez ty:e 
lat chyba nie naklaremio rzucali — może nie 
rdlnicy, ale dziedzice, karmiąc głodne rzesze 
ewangelia hyjperpolskiego słowa! | 

Wstęp do tei obłeowiącej wyprawy po | 
Hote rumo był meco zgrzytiiwy. Zamiąst po- 
witań i wiwatów memile uderzył czułe ucho | 
księdza-posła suchy trzask broni opętanego 


łaaatyka w grodzie podwawelskim. Stanów- | 


czo intermezzo niepożądane i nieleżące w pro-| 
yramie. Ale nie na tyle poważne, aby zniechę- 
cić gorftwego apostola jedynej zdrowej myśli 
narodowej. Przeciwnie. Czasem widok krwi 
przelanej nie ostudza, lecz zagrzewa. Tak by- 
ło i tym razem. 

Uirzeć miał Lwów nowego Argónsautę, 
wkraczajacego, by zdobyć rząd dusz i rzad 
serc. (Gdzież pomieścimy tak dostolnego go- 
ścia? Gdzie ustawimy trybunę, z której popły- 
nęłyby złoże słową i złote myśli? Szczęściem 
wyręczono nas w tym kłopocie. Albowiem po- 
wiedziane było: jedynie Alma Mater godna 
est tego zaszczytu. 

Well. Wprawdzie. szeptały tam jakieś đu- 
chy Kłonspiracyine: nie wirośmy gwaru poli- 
tyki w mury Świątyni Wiedzy, — ale cóż 
wspólnego z polityką mieć może u licha wy- 
kład p. t. „Młodzież a pofityka” ? 

„, Ostatecznie wszystko było na najlepszej 
drodze. Lwów miał otrzymać nową piękną 
kate w swych dzieciach, a młodzież poglądo- 
wa lekcyę. tik ste uprawiać winno trudne rze- 
młasło pottyk: tekcyę z demonstracya i pier- 
wowzorem w wschie czotwodnego prelezenta. 
1 ta w ostatniej chwi} ccś se fatalnie po- 
Galszw ciąg aa stronie 2-gieih _ . ma 


Lwów, czwa:r 
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ted 7 lipca 1921 


Treść traktatu po!sko-rumuńskiego. 


Warszawa, 5. lipca. 

(PAT) Daia 1. lipca b. r., t i w dniu, w 
którym w Warszawie ratyfikowano traktąt 
przynierza mięczy: Połską a Rumunią w Bu- 
kareszcie delegat rządu połskiego wóścenynister 
Strassburger wraz z posłem polskim podpisati 
ktat łrandiowy z Rumunią. Ze strony ru- 
muńskiego rządu podpisal konweacyę minister 
spraw zagrąticznych Take Jonescu. Traktat 
ten jest pierwszym traktatem handlowym, ja- 


ki podpisałą Polska, pomijając dotychczas za- 


warte drobne umowy kompensacyjne. Traktat 
oparty jest ma zasadzie klauzuli natwiększego 
uprzywiłejowanią co wobec znacznego pod- 
mesienia 
w Rumunii w dniach ostatnich ułatwi w zna- 
czrym stopniu haide! między Polską a Rumu 


nią. Obie strony udzieliły: sobie w nąjszerszych 
granicąch prawa trarsitu przez swoje teryto- 
rya. Jednym z nafigłówanejszych purktów iest 
udziełenie Połsce prawa opcyi na przeciąg 
poltora roku na, użyskąanie w porcie Gałaczu 
. Braile terenów wolno-cłowych do rozmiarów 
6 tysięcy metrów kwadratowych. Zaznaczyć 
należy, że Brafiła i Gałącz obiarwiły bardzo 
wielkie zaińteresowanie w powyższym projek- 
cie i gorąco zachęcały delegacyc polską du 
wyzyskanią opcyi, która posłużyć może zą 
równo do handlu transtowego z Rósyą 
i Wschodem, jak również ło obrotu towaro- 
wego z Rumunią. Ze względu na nieregalarne 


stawek celnych, jakie miało miejsce |stosunki z Gdańskiem, Rząd polski przywią: 
jae do powyższej koncepcyi dużą wagę. 


M.nister Steczkowski o sytuacyi finansowej Polski. 


Warszawa, 5 lipca. ¡względzie oczy wszystkich skierowane sa na Amu 
(E. E.) „Prager Zeit* zamieszcza wywiad swe- |rykę. Zapowiadanej zmiany waluty: nie małeży O- 
go korespondenta z ministrem Steczkowskim. P.|czekiwać zbyt rychło. P. minister jest przec wny 


Sieczkowski oświadczył, że ma nadzieję wkrótce |natychmiastowemu utworzeniu „Banku emikygne- 
obuiżyć znacznie deficyt polski na rb. Wpływy pO |go* przy współudziale kapitału zagranicznego. O- 
datkowe zwiększają się coraz bardziej i zasilają w |bawia się bowiem, że w tych warumkach upadłaby 


zadowajający sposób skarb. Minist. podkreśli 
fakt, że mimo niewielkich kredytów na zbroienia 
w r. 1919 i 1920 Polsce nie dało się zyskać wydat- 
nięjszej pożyczki za granicą, Obecnie w tym 


nasza waluta. „Bank emisyjny" utworzyć możną 
wtedy dopiero, gdy budżet państwa polskiego bę- 
dzie uporządkowany. 


FINANSOWE UCHWAŁY. * 
Warszawa, 5 lipca. 
($ E. E.) Radio. Rada f:iransowa obradowała 
wczoraj nad przeprowadzeniem pożyczki przymt 
sow€ej, Ministerstwo skarbu przedłoży 6 bm. komi 
syi skarbowej Sejmu projekt rozporządzenia o po- 
życzcg przymusowej. 
, Warszawa, 5 lipca. 
„(S ESE.) Radię. Komsya budżetowa ucirwaliła 


wczoraj w drugiem czytaniu udzielić rządeiwi peł- 
nomocnictwa do wydania rozporządzenia w Spra: 
wie regulowania obrotu pieniężnego w kraju i za 
granicą, oraz obrotu oboemi walutami. Uchwalona 
poprawkę, że rzad zrzeka się regulacyd w dztedzi- 
nie ustalenia powszechnie obowiąęzujęoej skali prze 
rachowania walut zagramiczmeych na marki połskie, 
orz regufacyi posiadnią : przechowywania tych 
walut. 
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psuło. Może dlątego że nie danem było w wbte- 
gla niedzielę emisaryuszom, prostużącym Ścież 
ki opatrznzościowego męża, przyjść do głosu -— 
wskutek tajacgo porozumienia między czynni- 
kami anonimowytmi wśród strajeujących kel- 
nerow a Dyrekcyą policy. Może i z tmnych 
powodów. Dość że pewne wepoważae i nic- 
podskie jednostkń, wodzońe na pesku masof- 
akým, swym bezprzykładnym terrorem spra- 
wiły, że cny gość z dobradem gronem aran- 
żerów całej imprezy — znafaązi się bez dachu 
nad głową. 


Wojująca endecya 
god osłoną policyi. 


Lwów, 6 (pca. 

Miotła klika endecka we Lwowie, której ficze- 
bność ujawniło kilkanaście podpisów na odezwie 
wzywajacej w formie haseł do watki, do zaburze- 
aia Spokoiu publicznego, skompromiiowała się do- 
szczętnie swym: występami, 

Krzytciwie zarekiamowane zebranie, zwołane 
na niedzielę do Sokoła, prócz powszechnego obal- 
rzenia, spowoldowało zakaz policyjny, który każdy 
człowiek o poczuciu praworządności przyjąć mu- 
siał z ulga do wiadomości, 

Poza (tem wydanie odezwy wzywającej w naj 
isiońniejszych puilgtach programowych do walki 
partyjnej i narodowościowej, znalazła nateżytą oce 
nę u władzy akademickiej, We wczorajszym nu- 
merze podaliśmy, że Magnificemcya Rektor Ma- 
chek przyznaj słuszność deiegacyi akademickiej, 
która jawiia się z protestem przeciwko próvom ze 
brania zakazanego wrzez władze państwową, w 
gmachu untwersyłteckim. 

Akademicka endecya wytoczyła dła :atowa- 
nia swego szańczyka najęższe działo, przywódcę 
bojującego kterykalizmu w sajmie ks. Lutosławskie 
gó. Młodzież jedak posiępowa stanęła zwarcie na 
stanowisku, że czyniy połtyk partyjny, który jest 
majzaciętszym wrogiem Naczelnika Państwa, nie 
szczędzącym mu z ujmą dla powagi Rzeczyposp. 
najnikkczemniejszych insynuacyi i ataków, siewca 
haseł nienawiści religimej i narodowościowej, bu- 
rzyciel porządku publicznego, na którego sumieniu 
cięży krew akademika 'w Krakowie, nie śmie prze- 
mawiać w gmachu inówersyteckim į tam przy- 
widziany w sutannę duchowną oraz toge qietykal- 
ności poselskiej, osłaniać zbrodnicze hasła partyj- 
nej odegwy 'menerów  „Ozólmo-Akad. Związku 
Młodzieży Narodowej”. 

Foza tem młodzież postępowa, demokratyczna 
t socymllistyczna uważała, że zezwolemie na wy- 
stęp ks. Lutosławtskiego w gmachu uniw. byłoby 
ważnym precedersem dla analogicznych wystę- 
pów. Słusznem by było udzielenie jutro auli! posto 


wi Grimbauniowi, a pojutrze Łańcuckiemu. W tem| 


APOLLO GE 


DARY MAŁŻE 


owsze zdjęca z Bowstłania aa Górnym 


„QAZETA PORANNA”, 


P | 
RSKIĘ. 
$ asku. 165 |Ę 


Nolers-volens obrano salę „Sokola“. Mó 
wią, że dekoracye są tam nieodpowiednie do 
poważnych pattyotycznych maniiestacyi. Mo- 
że to i prawda. W tym wypadku jedrak sta- 
ło się stanowcza dobrze. Powążne mury Uini- 
wersytetu działałyby bowiem krępująco na 
natchnionego kaznodzieję. Natomiast widok 
tylu trapezów, drabinek į reków, zdobiących 
saię gimnastyczna, pobudzą miłe fantazyę, 
ułatwiając wydatnie owe sławne koziołki my- 
stowe. w których prelegent jest medoścignio- 
Trym mistrzem. 


wrypaddk partyjnydh ataków za strony. prele- 
genta, 


Ks. Lutodławsk: jednak sprawił zgbkniącej en 
decyi akademickiej kompletną niespodziankę. Nie 
pachwał Żadnego hasłą ich szuwmnej odezwy, nie 
wyłączając nawet tak ulubdonej przezeń walki z ży 
dąstwem, a wywody jago — choć nie umyślnie — 
trafiały jak gdyby girzaty zatrute w autorów nie- 
dziełnego zebrania w ‘Sokole, Mówiąc o polityce 
wystąpił z tezą, że młodzież akad. należy pozba 
wić praw pelitycznych, oraz Że nie powitiną ona 
brać udzialu w życiu partyjnem. Stosunek jej do 
problemów politycznych winien być stosunkiem 
badacza do badanego, obserwatora do przedmiotu 
obserwowanego. W organizacyach akad. winna 
panować atmosfera kdleżeńskiej dyskusyi akade- 
"mickiej, a „Ogólno-akademick: Związek Miodzieży 
inarodowej', o którym prelegent słyszał, .winien 
grupować na wspólnej platformie wszystkich „so- 
,cyałów i endeków“, by młodzież miała sposobność 
zapoznać się ze soba | ze sposobem myślenia prze 
ciwnmików, a poza sem niee lam kwiimie gra towa 
rzyska, zabawa ż pogawędka. Na tem skończył... 


Pudlliczność zaczęła się rozchodzić, a z kwa- 
śnemi minami poszłi również do domów autorowie 
„bazpartyjnej” odezwy, wzywającej „da walk: z 
imiernacyonalnym socyalizmmem į żydostwem*: p. 
Kijanowski, bohater z Pozmanią gdzie — o czem 
nle wszystkim wiadomo — sprzeciwiał się na zjeź 
dzie samopomocy: młodzieży wysłaniu tełegramu 
powitalnego do Naczelnika Państwa i pp. Stratń- 
,ski i Szarski, których prześladuje zmora żyłdostwa 
— ip. Stal, cawałory przez „Chwiłę* za jego 
„krewki nacyonalizm w sprawie żydowskiej“ 
(Chwia* z 7/V, 1921) i pp. Bertoni, Herman Scheu 


„ring, Taysseyre i inw „nieskazemi“ Polacy, z któ 


|rych wprawdzie żaden krzyża „Virtuti Militari" 
nie posiada, alle za to abonuje „Słowa Polskie"... 


| Odczyt ten nie zadowolił jednak wołutjących 
iego protektorów, którzy zaraz następnie zaaran- 
żowali nzekome zgromadzenia obywatełskie, ma 
które wstęp dozwolony był iddnak tylko za zapro- 
Szeniami, t. zn. tylko narodowym demokraxem i 
człomkony stromiictwa katolickiego. Około godz. 6 


RZA 


Lwów, 6. pca. 
Z Senatu akademickiego Uniwersytetu Ja- 


Nr. 3908 


nadciągnęło pod gmach „Sokola“ kilka tysięcy: ra 
botników socyaisstycznych, niezmiernie cieka- 
wych elukubracyj agiatora w sutannie, Ponieważ 
jednak nie należeli do zaproszonych, zatarasowa- 
no im wejśce, przyczem przyszło do bójk: na la- 
ski i pięści. Wtety to aramżerowie uciekali się do 
pomocy, licznie w tem miejscu  skonceniroowanef 
policyi konnej į pieszej, która dwukrotnie przypu- 
ściłą sytumm ido demonstrantów. Pierwszym fa- 
zem, kiedy chcel się dostać do wnętrza, drugim 
razem, kiedy demonstranci ustawili się poi dlmem 
gmachu „Sokola“ i zaiutonowańj; pieśń „O, cześć 
Wam Panowie magnaci“, Wtedy to konni policyan- 
ci, dobywszy szabeł, urządzili szarżę, rozprosza- 
jąc demonstrantów na ul. Akademiki 4 boczne. 
Wśród takiego otoczenia odbył się wewnętrz agi- 
tacyjny adczyt poltyczny ks. Lutosławskiego. De 
inonsranci wyczekrwali na ułicy: aż do końca, wo 
bec silnie skozcantrowanej pdlicyi jednak do wię 
szych zaburzeń już nie przyszło. 


S akademicki odpiera 
mne „Słowa Polskiego“ 


na Kazimierza komunikują: 

Wobec notatki, umieszczonej w „Słowie 
Potskiem“ Nr. 258 z diġa 14. czerwca 1921 
pod tytwem „Z za kmis kliniki położniczej”, 
Senąt akademicki Uniwersytetu 
mierzą we Lwowie stwierdzą: 

Profesor Sołowij nie jest Rusinem, lecz 
Polakiem; oddział szpitalny położniczy pro- 
wiadzi ma podstawie rozporządzenia Minster- 
stwa Zdrowia Publicznego do 30. czerwca b. 
r. Profesor Sołowi nie usunął z kliniki ps 
żińczej stąrszych doświądczonych lekarzy 
i nie otoczył se lekarzami wojennymi, przewa- 
żnie żydami i Rusinami. Przeciwnie, miejsce 
wojennego asystenta kliniki, mieszkającego W 
mieście, zajął jeden z młodszych, łekarzy, Po 
lak, który zamieszkał w klinice, co jest nie 
wojska, a tem Samem nie przyjęto do kliniki 
Zresztą nie stracił żaden z asystentów Pola 
ków posady w kliimice skutkiem powałarią do 
wska, a tem Samem nie przyfęto do kfnikł 
żadnego asystenta Ukraińca. Natomiast wszy 
stkie posady asystentów klinicznych pastują 
Połący. Do nich należy również demonstraitor< 
ka kliniczira wyznata mojżeszowego naro 
dowośŚci polskiej, co stwierdziła wielokrotnie 
czynem w czagie ostatniej wojny. 

Z powodu stałego przepełnienia Zakłądu 
częstokroć mema cłwiłowo miejsca dla chór 
rych, nowo przybywających. Przyjmowanie 
chorych odbywa się w Ambulatoryum, zupek 
nie niezajeżnie od Profesora, który! tamże 
skierdwuńje również chore. przeznaczone do 
przyjęcia. Nie czyni się żadnej różnicy mię 
dzy choremi, zgłaszającemi się do Ambułąto= 
ryum, gdyż przyjmułe się tyłko w miarę wok 
nego "miejsca i nagłości "wypadku. Tem sæ 
mem żadne z twierdzeń wymienżonegn arty: 
kutu nie odpowiada rzeczywistości, 


Jamą Kazi- 


sposób nastąpiłoby wniesienie fermentu polityczne | Ta a 
Tarmin zwołania Rady Najw. nieustalony. 


go na wszechnice. 

Erergiozną postawa młodzieży! akad., śledzą 
sej w wiekiem wzburzewiu przebieg wypadków, 
odniosła pożądany skutek. 


Senat uniwersytecki Odmówił endeckim mene | pie 
fon akademickim pozwołeria he odbyńie odczytu | term nu Posiedzenia Rady Najwyższej, 


ks. Lirtostawskiego 'w adi utdwersyteckiej, 
Odozyt ks. Lutosławskiego na temat 


Warszawa, 6. lipca. 
(Tełef.) (x) Wedle ostatn ch informacyi prasy, 
ustalono jeszcze do dnia dzis ejszego ścisłego 
W pary- 
skich kołach parlamentarnych panuje z tego po- 


„Mło- | wodu w'etkie zdziwienie. W sprawe tej nadchodzą 


dzież a polityka” musiała grupka endecka prze-|z Paryża wiadcmości, że Rada Najwyższa zbierze 


meść do sali Sokoła. 5 


Tem samem nłodzież akad. dopięła Swego 02-| sku bedzie 


sę dopiero wtedy, gdy położenie na Górnym Ślą- 
całkowicie opanowane ; komisya 


fu. Stanowisko jej nie zwracało się bowiem prze- międzysojuszn cza w Opolu przedstawi rządom 


Gwiko wolności słowa, czego dowodem 
szym iest, że nikt nie myślał o przeszkodzeniu 
„teoretyczuonaukowym wywodoin ks. Lutosław 


rajlep- mocarstw 


iednomyślnie opracowany projekt 
podziału Gór. Śląska, Prawdopodobnie Rada 
najwyższa nie przew duje tej sprawy przed 25. 


| 
l 


nraźliwe, że podział nastąpi ta podstawie propo 
zycy. Sforzy. W myśl tej propazycyi Nemcy o 
trzymaliby okolicę OF wice i Zabrza, co wywołuje 
gwałtowne protesty w politycznych kołach: pary- 
skich. „Rappele” p'sze: Francya, która domagała 
sę niepodległości Polski, musi teraz poprzeć Poł 
skę. Polacy wykazali na Górnym Ślędku szczerą 
chęć pokoiu i dobrą wole, gdyż zastosowali się da 
zarządzeń komisyi piebiscytowej. Połacy winni 
otrzymać obsz. Gliwic į Zabrza, ponieważ są 
to obszary. dostarczające węgła koksowego. Je 
żeli się chce meć Polskę wolną i silną, tn ne 
można jej narzucać oków, któremi skrępowana, nie 


skiego, wygłaszanym poza gmachem Wszechicy. | ipca. W kołach politycznych uważają za zupełnie |[bĘdzie mogła się rozwinąć. 


Przeciwmić, młodzież lewicowa przybyła tłu-' 


mnie na wczorajszy odczyt, zachowując zupelny, 


spokój, a pragazc jedymę zażądać dyskusyi na 


aaa 
Res, za D 


Ny, 59039 


LENO LEW, 


jcym. Nadto arcywesała komedya: „Każda chce być 


uw = | 


DROBNE PO:RKAWY GRANICY ŚLASKIEJ. 
Warszawa, 6. iipca. 

Wedle doniesień z Morawskiej 

pos edzer:ę kom syi 


«Telef.) (x) 


Oeerawy, odbyło s.ę tam 


sazgraniczającej $t ska, Cieszyńskiego, Spiża i (0-| Kaczycach, 


zjawy. Koxnisyą uchwalda kika drobnych popra- 


Sklad nowego gabinetu włoskiego. 
Rzym, 5 limca. |Mury — rolnictwo; Vełottl — handel 4 przemysł; 
(PAT.) Stefani. Skład nowego gabinetu jest na | Raineri — min*sterstwo dla dswobodzonych obsza 
stępujący: Bænomi prezydent : minis'erstwo spraw rów; Beneducze — poczta. 


wewnętrznych; Girardhni — kolonie; Rodino — 


Dziś w środę 6 lipta i w dni następne, wstrząsający dramat amerykański w 5 aktech 


i JEJ SIOSTRA 


orzeży, życie rybaków, reduta grtystyczna w Paryżu itd. czynią obraz ten nadzwyczaj inter'sującym i zajmu- 


„QAZETA PORANNA“, __._. w 


Dalej! otwórzcie portiete i skrzynie 
Wytrzęście marki z pończoch i podwiązek 
Choć tyle świństwa — nie wszyscy, są świnie 
I zrozumieją święty obowiazek. 

Jeżeli chcecie podnieść kurs pieniądza, 
Widzieć dobrobyt swej ojczyzny-matki, 
Niech was bogactwa nią zaślepią żądza 


z przepiąkną LILLY CLAIRE i uroczą 
MARGERY WILSON w tytułowej roli. 


Obraz pəłən widoków bretońsi:ich wy- 


podporucznikiem“ z QSS QSWALDA w z" roli. 
1 


wek w Hnii granicznej, ustalonej jeszcze 4. kwiet- 
nia. Mianowice postanowiono oddać Połsce kiika 
parceli wraz ze szkołą w Markowicach, Czechom 
zaś wzamian za to 5 drobnych gospodarstw w 
posiadających jedynie dostęp Od 
strony czeskiego terytoryum. 


Do chwśi nadejścia odpawiedzi od markiza Deł 


snrawiedłiwość; Solari — (mase; Nava — skarb; ia Torretty ministerstwem spraw zagranicznych 


fiasparotte — wojna; Bergamasco — marynarka; |kierowąć będzie Bonomi. 
Carpino — oświata; Móicirełj — roboty pubiiczne; 


Tylu z was weszło na bogactwa szczyty 
Że dziś co trzeci jest prawie milioner, 
A jednak giędz , narzeka i biada, 
Że oszczędności wydaje ostatki, 
Na wasze bole jest jedyna rada: 
Płac ć podatki! 


Wiadomości telegraficzne. 

(Tełet.) (x) Patek wyjedzie do Tokio, War- 
szawskie płsma wieczorne dotioszą, że mianowa- 
ny postem w Tokio p. Patek cpuszcza Warszawę 
Jimia 16 : udaje się statkiem z Marsylii do Tdkio. 

(Telef.) (x) Nowy dyrektor PAT-u. „Przegląd 
Wieczorny” donosi: Pan prezydent nin strów za 
manował naczelnego redaktora „Narodu“ war- 
szawskiego, p. P.otra Góreckiego, dyrektorem 
Polskiej Agencyi Telegraf cznej. P. Górecki dzi- 
slaj łesrcze opuszcza swoje dotychczasowe Sia- 
nowisto w „Narodzie“ i w dny jutrzejzym obe} 
muje stanowisko w PAT. 

GE. E) Radio. Zjazdy Wojsk, zakazne, M- 
nister s. wojsk. w porozumieniu z dcami D. O. 
G-ów wyda? rozporządzenie zakazujące w. przy- 
szłości urządzania zjazdów wojskowych. 


Jeśli naprawdę piengdz mał, warty 
Że można Śmiało podpalać nim rurę, 
Poco zbierac e biblioteki karty, 
Tę kośc uszkowską wciąż literaturę? 
Zamiast kupować akcye i dołary 
Zamiast nabywać bezpotrzebne szmatki 
Czyłkiż nie lep ej bez gestu ofiary 
Płacić podatki ? 


Wszak można ulżyć markowym tasiemcom 
Co zapełniają wnętrza skryć i beczek. 
Mog! ście płacić Austry', Rosyi, Nieco 
A Poisce każdy żaluje mareczek. 
Rob cie różne z walutą łajdactwa, 
Przez noc wzrastacie w ogromne dostatki 
A tak wam trudno za tyle bogactwa 

Płac é padatki! 


R DNIA. m, 


PŁACIĆ PODATKI! 


Obywatele Rzeczypospolitej! 
Każdy málkontent z was jest i rezoner. 


podolski. Jada trzy razy dziennie, nie pije, iie 
pali nienawidzi tańców, kart į kina 
Fryderyk Waygert jest pozatem mrukiem. 
Włada wprawdzie pięcioma językami w 
słowie i piśmie, czytuje w oryginale d‘Arun- 
zła, Wilde'a i Kipplinga, Lottiego i Rostanda, 
Kellermana i Karoka Mayą — odzywa się je- 
drak w ogółności rzadko į odpowiada mono- 
syłłafbzmi. 3 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. Toteż rozmowy: jego z Nidowiczem, tak 
zwąśrynn Malgiem, drugim z kolei członkiem 
I. |Klubu Trojcy, przypominaĵą po największej 
Fryderyk Jizef Stanisław troiga imion części styl dyalicgów książki Ollenderfa. 
Waygermt, w Świecie sportuwym ochrzczony,  — Słuchajno, Stary — mamy koastytucyę 
przezwiskiem „Stary“, członek klubu Błękit- — zaczymą tonem pełaym przekonania typo- 
nej Trólcy — mój przyłacieł i długoletai towa» |wy Mister Contradict Nidowicz, 
rzysz wypraw w Alpy, Tatry, Wschodnie Waygert wykrzywia się niemiłosiern'e, 
Karpaty, Góry Rodifańskie i Kelimeny — li-|jecz milczy zrazu. 
czy tat trzydzieści cztery, mą przeszło metr — Demokratyzacya. równouprawnienie -— 
i dziewięćdziesiąt centymetrów WYSOKOŚCI |vqzi pedstępne Magik. — Zgoda, braterstwa, 
szaromniebieskie oczy i płowe włosy, Sto tTZY |rówmość... o chcesz?... 
BO łomasiów, ubie e Sle | — Nad dorzeczem Górnego Nilu wybuchł 
stardnnie GA i profil i jest A Zawodu BH bunt. Pawianom zachcialo się trąby — poczy- 
, ; greck F ña mruczeć Stary. 


KAZIMIERZ SAYSSE-TOBICZ7X. 


ABUR PAGATAGJ TROIE. 


CYKLU GÓRSKIEGO „W ŚWIEGĄCH* 


żynierem, - A r 
: . : — Co ma do rzeczy Nil? Może chctałbyś 

Podnosi prawą ręką rwaniem  siedm- A A s à i M 
dziesiąt cztery ki lewą niewiele |PYŚMY dostali jakie kolonie w spadku no An. 


ulicach? Nattepiej Hiniafaie! Bylcby po czem 


E Ani ly aa goa |drzgać się — to prawde. Szczyt Gaurizankar.. 


i tenisa, pływa fechiuie się i strzela premio- 


wo z pistołetów. Stary  rozkracza  'wieibłądzie  odnóżą 
Fryderyk Waygert jest sportsmenem zli miażdży wzrokiem intertokutora. 

krwi i kości. — Właśnie. 
Mówią o nim, że jest zręczny jak pantera, | — Więc iby co? 


sfry jak słoń, zawzięty jak buldog. odważny: — To aby, że... co cię może to intereso- 
pk lew, zrównoważony umysłowa niczem wół lwać? Mnie bo przynajmniej nic a nic! 


Płacić padatki! 
| 
| 


'Baczkcóć sporíowey! 
$ IE 
i 


dat guitae) Trójcy 
Turystyczna epowieść 


D-ra K. Saysse-Tobiczyka 


ukazuje się dziś w fejletonie 


GAZETY PORANNEJ. 


= Á jednak pomyśl tylko, gdyby tak nam 
dali jakie kotonie w Afryce lub w Azyi, toby... 
Waygert ma dość. Podnosi rękę i wytmae 
ąc nią w takt słów, kończy dyskurs. 
— Gdyby — tcby — boby! Gdyby były 
kolanie, toby pawiany wszczęły bunt, boby 
chciały być równouprawniorymi obywatełami 
. Suwerenami wedle tej niby jakiejś konstytu- 
cyt. Bądź zdrów... Í 
| Potomek rodzimy stąrej, zamożnej i usto 
, Sukowanej, urodzony i wychowany zą gra- 
laica, nie przejął se duchem Środowiska, któ- 
re go wydało, od dziecka zdradzając pociąg 
do samotności i chcidzenia „sobie Iunzem“ z u< 
porem wytkluczającymm wszełkie interwencye 
włądz pedagogicznych. Toteż stąrańmne zresze 
tą wychowanie nie zdołałh w nim zabić natue 
ry prostej, szorstkiej, otwartej, a dzikiej, Sta» 
nowiącej dziwiaczny skońtrast z jego dobrodue 
[sznemi oczyma i wyłkwintnem exterieur człó. 
|wieka lepszej sfery, 
i Dopiero po dłhugiem z nim obcowaniu ne 
„dało mi się z trudem pozitać go bliżej. Teń 
jnieufnu, dtnoniacy od ludzi, zamknięty w sóe 
bie sannin o barach olbrzyma i oczach smite 
mors chtopiecia, stal mi się z czasem nap 
szczerszym ruhom i przyjacielem. Odkryłem 
w üm człowieka o cichej. niebłyskotliwef, 
ołebokiei miefrencyi, złotem sercu, spłźowym 
|chąrakterze i duszy: prosteł a rnacnań, nieuzma- 
lłacej Żadneł biagi żadnego szychu, żekdnych 
kompromisów. 

CG. 


ohwi 


(Córki, 


które się sprzed nie) 


___ „GAZETA PORASNA*. 


(M wzruszający dramat obyczalowy 
7 aktach wyświetla obecnie 


s Rino, CHIMERA", 


ulica Akademicka h 8. 179 


80.000 litrów mleka dla dzieci Iiwow. 


Lwów, 6. tpca. 

(e) Aug eisko-amerykańską msya 
pumwcy Polsce pod nazwą „Stowarzyszenie przy- 
lacióf" rozwija w dalszym ciągu energiczną swą 
akcyęg. Obecne musy: tej udało się zakontrakto” 
wać w dobrach gkołczigych Lwowa 300.000 Htnów 
mleka, które ma być dostarczone sukcesywne w 
ciagu pół roku.  Mieko to, świeże i niezbierane, 
nabyte drogą wymienną za 200 tom mąki bawel- 
wanej, zostanie rozdziełone pomiędzy wszystk e 
instytucye dobroczynne i zakłady dlą dzieci w 
wieku do lat 7-miu i będzie sprzedawane w cenie 
ckoło 20 marek, z czego połowę przypuszczaknie 
pokrywa nag strat, kub też któraś z humanitar- 


Hojny dar dla Po.itechniki lwow. 


Lwów, 6 ipca. 

Oddział lwowski Spółk: Akcyjnej „TEHATE“, 
Tow. dła handlu, przentystu i rolnictwa, ofiarował 
ua rzecz Instytutu eiekitrotechnicznego  Fwowskiej 
PofitecłuHk: kwotę 125.569 mk. Jakkolwiek Senat 
Pałitechniki wyraził Hstownie podziękowanie ofia- 
rodawcom, io iednak jako kierownik instytutu bez 
pośnednio zainteresowanego, czuję potrzebę zło- 
tyć jeszcze publiczne jak naizorętsze podziękowa 
nie kierowniatwu firmy za ten prawdziwie obywa 
teski czyn, kłórego doniostość należy Specyalniie 
podzreślić, albowiem w naszem społeczeństwie 
niewiele jest jeszcze tego uświadomienia, że w obe 
onych warunkach bez materyalnej pomocy szer- 
szych kół? nie podobna umożlrwić młodzieży zdoby 
cia należytego fachowego wykształcenia, 


> 


Przed otwarciem Gaieryi Naro- 
dowsj m. Lwowa. 


Lwów, 6 fipoa. 

(mg) Nie spodziewał się twórca ; gorliwy rze- 
cznik Miejskiej Galeryj Sztuki śp. Tadeusz Rutow 
ski, pisząc w r. 1908 broszurę o zawiązku tej in- 
stysucyi, twoszonej jak zaznacza „da Lwowa — 
dla Polski“ -—— że zgromadził te zbiory z takim 
"mozołem jako Gakryę Narodową naprawdę dia 
niepodległej już Rzeczypospolitej. Gromadził je z 


nych instytucyi twowskich. W sprawie tej odbe- 


niesienia | dzie się 11. bm. w: ratuszu komferencya, której ce- 


lem będzie ułożenie planu całej akcyi i rozdz ału 
tego miieka. W konierencyach wezmą udział pre- 
zydeńt Neuman. przedstawiciel K. B. K„ przed- 
stawiciel Irspektorate pomocy rolnej, przedstaw - 
ceł Towarzystwa Gospodurcztgo, wszystkich 
mstytucyi dobroczynnych, członkowie Stowarzy- 
szea Przyjaciół, szef XI departamentu radca 
Kwiatkowsk i inni. Warto dodać, że misya po- 
wyższa z dużem powodzeniem i ku wielkiej 
wdzięczności miejscowej lukliności objęła swa ak- 
cyą Warzszawę, Kraków, Łódź, Łomżę, Ludblm, a 
obecne i Lwów. 


Bardzo wielo dzieł bez większej wartośc: arty- 
Słyicznaj odrzucono i za cenę ich Sprzedaży zaku- 
piomo dzieła sztuki z zachowanem tytułu daru o- 
£arodawców tamtych obrazów. Zostały zatem. zbio 
ry uzupełnione szeregiem nowonabytych dzieł. 

Obrazy pędzla polskich malarzy zebrano W o- 
sobny dział i segregacya tej części muzeum jest 
właśnie ukoficzona. Obejmuje oma 16 sal w nich 
razem 500 obrazów. Szkoda tyko, że gmach Mu- 
zeum Przemysłowego nie posiada bezpośredniego 
przefścia z jednego kompleksu sal do drugiego i 
wskutek tego zbiory są zbyt od siebie oddalone. 
Nie wszystkie ubikacye maja odpowiednie Światło, 
to też rozmieszczenie w mich dzieł sztuki było Za- 


„daniem tetada. 


Klasytkowano obrazy przeważnie grupami 
autorów, pokrewnych kierunkiem, nie zaś we- 
dług porządku chromollogiczuego. Najmniejsze ©- 
brazk: tyfko zktupowano razem w! 
kancelaryi pokoiku ze wzgędu na obawę kradzie 
ży. Dalej, za salą portretów, wielka sala, obejmu- 
jaca samych malarzy ludowych szkoły krakow- 
skiej, W następnych pokojach królują starzy mi- 
slrze polscy: Lecpoiski, Tepa Franciszek,  Chle- 
bowski : inmi. Za gablotkami drobne szkice Grotltge 
ra, Kostrzewskiego, Kossaka. 


W salach I. piętra szereg arcydzieł młodszej. 


sztuki połskiej: Fałata, Bratkowskiego, Dębickie- 
go, Błockiego, Mehoffera, Pruszkowskiego, Teu- 
sza, Krzesza — w sali modernistów Uziembło, Ja- 
rocki Podkowiński, Wyczólsowski, Wyspiański, 


całą pasyą namiętrego miłośnika szkuki, przy gUT- Fipikiewicz, Pautsch, Boznańska, Wywiórski. 
„wej pomocy kiiu jednostek niezrażających się, Najmłodszych* brak. 


nietylko przeszkodami natury materyalnej, ala i 


Dalej spotykamy bezcenne dzieła Siemiradz- 


ciągłymi przytykam: i intrygami pesymistów i IU- |kjęga, Brandta, Żmurki, Kossaka, Ajdukiewicza, 


dzi niechętny ch tej szczęśtwej, chociaż, jak twier- | Ageniowicza, Chełmońskiego. 


„dzono, zbyt Śmiałej myśli. 
| Że myśl była szczęśliwa, to rzecz bezsporna, 
gdy sę zważy choćby tylko fakt, że nabyto wów- 


W ostatniej sali 


najbliższym | gg 


strajkujących. Zapowiedziany przez strajkują: 
cych „strajk generalny" jakoś nie może dojść 
do skutku, gdyż część cukierulków już wróci- 
la do pracy, czelłąidnioy rzeźniccy odmówil 
bezwaruukowo przystąpienia do strajku, ą ro- 
botników  bro'warrianych mdaremnie tylko: 
próbowano wczoraj terrorem zmusić do straj- 
kowania. Portewąż do strajku przyłączyła się 
tylko drdbna garstka robotaików browarnia- 
nych, strajikujący napadli na wiekszość, pozo- 
stających w pracy i usiiowali ich obić, Michał 
Hańczyn i Jan Kulpa napadli ma wyjeżdżające- 
go z browaru szoferą i obli go łaskami j ka 
imieniamni, zadając mu ciężką ranę w głowę. 
Przyłąpani ma gorącym uczyńku zostal, przy- 
aresztowani i odstarwieni do sądu karnego pod 


ZETA KET WATY 


NEKROLOGCIA. 
>= 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za duszę Ś. p- 


Leonii Gelewskiej 
właścicielki dóbr ziemskich 


w pierwszą rocznicę śmierci cabędzie się dnia 8 lipca b. r. 


w kościele Archikatedralnym 


o g. 10 rame, na które zaprasza krewnych i znajomych 
RODZINA 


KOMET 


12279 


NADESŁARE. 


m A W 


Żądajcie wszędzie 


bakieru to naznagał 


pierwszorzędnej jakości 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr.l. URICZA ( Fr. URICHA 


icoperniza 12, godz. orJ. cd 9—1 i 3—6. 72 


KRONIKA. 


W „Bagateli* (ul Rejsana) od dziś, t. j. środy, 
występują codziennie: Łozińska, Rinas, Folański, Tatrzańe 
scy, Falsz.ws i, Sieroszewski, Wolska, Bojanowski, 
Ordon, Kuźmińska, Lubicz i w. in. Przy fortepianie Woj. 
parowicz. Rewia: „Wysoki gość”. 189 

—0— 

Depesza gości nadbałtyckich do  prezydytm 
miasta, Prezydent Neumann otrzymał następujący 
telegram: Przedstawicidłie Prasy Finlandyi, Łow 
twy i Estonii przesyłają ostatnie pozdrowienie 
przed opuszczsniem gościnnej Polsk: miastu Lwo- 
wu oraz proszą uprzejmie Pana Frezydentą o lae 
skawe wyrażenie jak najserdeczniejszego podzię< 
kowania władzom administracyjnym i samorządo. 
wym, wpiskowośch onzanizacyom dziemikaszy I 


chfubi się Galerya ostatniem dziełem mistrza Ma- |iiteratów, Uniwersytetowi, Izbie przemysłowej za 


tejki, „Ślubami Jana Kazimierza”. 
Oto pobieźny i niedokładny spis skarbów, ja- 


czas z różarych Źródeł szereg dziel niesłychanie |kię posiadamy w Galeryi. To jeszcze nie wszyst- 
wysokiej wartości artystycznej i historycznej Za lko, Są jeszcze dzieła obcych malarzy, są rzeźby 
ceny, kłóre dziś brzmią humorystycznie. I tak Po-| pakiety, miniatury, ale te jeszcze nie zostały upo- 
siada dziś miasto Lwów bogatą galeryę sztuki, 0- | -ządkowane. A 


bejmulącą czne i cenne zbiory) dzieł starych mò- 
strzów pofskich į cbcych, oraz młodej sztuki na- 
tzej, których nabycie w dzisiejszych warunkach 
byloby poprostu n:epodobieństwem. 

Obecnie przeprowadzono gruntowne zmiany 
w Galeryi, która w natoliższa niedzielę otwarta bę 
dzie dla gubliczmości. Możnaby się nie zgodzić ze 
sposobem rozmieszczenia obrazów, lecz przyznać 
trzeba, że kustosz instytucyi p. Marceli Harasimo- 
w.cz włażył w tę bracę dlbrzyni swój trud i zasłu 


Sytuacya strejkowa. 


Lwów, 6. lipca. 
($) Ząpowiedziana na wczoraj wspólna 
konierencya komtsyi cenaikowych przemysłu 
gospodnmio-szynkarskisge nie doszła dd skutku 
z powodu toczących się ną vazie nouińnych na- 
rad pośredniczących, prowadzonych przez wi- 


ga to jego niemała, że tworzenie Galeryi Narodo- |Seprczydentów dra Schleichera i Obirka, kto- 
wej m. Lwowa z tych chaotycznie magromadzo-|TZY Odbyłi naradę osobno z delegacyą. praco- 
nych obrazów, które w dodatku przebyły ciężkie, dawców i osobno z dełegacyą pracowników, 


dzieje okupionej kradzieżą wielu dzieł sztuki ewa- | nakłaniając obie strony do ustępstw, 
łuacyi — uwieńczone zostało wreszcie pomyśl-. 


nym gkutkiem. Z obrazów skradzionych w czasie 
wysyłk: zbiorów do Krakowa, nie zostały odnale- 
Zone jeszcze cztery: Dębickiego „Mizantrop*, 
Schuppego „Tatry“, Grolizera „Pormat Karoliny 
Maksymilianowaj” i Stanisławskiego  „Popówlką 
ga Ukrainie", 


upragnionego 


któreby 
umożliwiy konkretna podstawę do ostatecz- 
nych i Skuteczaych pertraktacyi, Wobec zna- 
cznycji ustępstw ze stromy pryncypałów nie 


jest wykiuczone, że na konmierencyi, naznaczoe 


nej na dzić na godzinę 5 po poł. u wśceprczyd. 


tak wspaniałe przyjęcie, jakiego doznań; we Lwo- 
wie, Życzymy zaś tu będącemu naturalnym pośre- 
dnikiem między Wschodem i Zachodem dalszego 
rozkwitu ekonomicznego, rozumiejąc Jednocześnie 
dobrze, tę zaszczytna rolę jaka spełnia dla Polski 
Lwów na kresach wschodnich, będąc ostolą i twier 
dzą Polski, Palola — Finlandya, Lasdinsch — Lo- 
twa, De Fries — Estonia. 

Tournee Adwentowicza, Po tryumiach bdie- 
sionych we Lwowie, wybiera się znakomiy arty- 
sta w podróż artystyczną dó większych: miast 
wschodniej Małcpplsk: w otoczeniu doborowegoa 
zespołu, złożonega po większej części z piemwszo- 
rzędnych sł artystycznych teatru miejskiego z p. 
Jadwigą Żmijewską ma czdie. Pubfczność prowin= 
cyonalna, która od, dłuższego czasu pozbawtoną 
jest prawdziwej strawy duchowej, ucieszy nieza- 
woadnie powyższa wiadomość j močna żywić nas 
dzieję, że ua występach Adwewtowicza wszędzie 
sale beda zapełnione publicznością, podobnie łał 
we Lwowie, gdzie przez sześć wieczorów z rzędn 
widownia miejsic ego teatru wielkiego do ostatnie 
go miejsca była wypełniona. 

Walno Zgromadzenie Towarzystwa dziecnira, 


Schleichera, dodzie przecież do porozunicnia, |rzy poiskich odbyło się w nedzialę w Kasyuie i Ke 


przez powiasźniejszych z pośród le lit-amt Przewodniczący Laskowzicki przedsiqąp 


4 


St. 3 


wil działalność Wydziału w ubiegłyni roku I powi 


(=) Ukarane łakomstwo. Robotnika za- 


tal przybyłych z Krakowa kolegów Kazimiemza | fętego w rafineryi Sprechera za Gródecką roga- 


Bartoszewicza 4 Władysława Prokesdha. Skarbnik 
Bol. Lewicki przedłożył sprawozdanie kasowe. Po 
udzieteniu wydziałowi absolutoryum rozwinęła się 
obszerna dyskusya nad sposobami zwiększemą 
lurduszów Towarzystwa, która dobiegają obecnie 
kwoty 700.000 nik, Uchrwałono ryczałfowo pewną 
kwotę na polepszenie pernsyi wdowich „sierocoych 
è emerytur, oraz na dorażne zapomogi dla potrze- 
bujących członków Towarzystwa. Płodwyższono 
z dniem 1 lipca br. wkładki da 25 mk. miesięcznie, 
wysokość wpisow ego potrojomo. Do wydziału wy- 
brano w neje ustępujących: Naake-Nakęskiego, 
Noskowskiego, Konarskiego, Skhródera | Wasy- 
lewskiega — kolegów: Michalinę Grekowiczów- 
nę, Włodzimierza Jampolskiezo, Władysława Pro- 
kesoha, Amt. Schródera i Wład. Szenmderowicza. 
Wybrano ponadto komisye rewizyjną i dyscypli- 
tarm, oraz dełegacyę krakowską: przewpkdniczą- 


tką 20-letniego Michała Ruskiego posłano wczo- 
raj do piwnicy, gdzie znajduje się skład spiry- 
tusu rektyfikowanego. Chłopiec korzystając ze 
sposobności, że sam był w piwnicy, postanowił 
n-=pić się gorzalłki. Nie wiedząc jednak, w któ- 
rem naczyniu znajduje się ona, zapalił zapałkę, 
od której zajął się nagromadzony w piwnicy gaz 
spirytusowy. Podczas tego chłopiec został po- 
parzony detkliwie w twarz, piersi i ręce. Pogo- 
towie ratunkowe po udzieleniu pierwszej pomo» 
cy, odwiozłe ukaranego dotkliwie robotnika do 
szpitala i 


KOMUNIKATY. 


Posiedzenie Rady m. odbędzie się 7 bm. 6 6-tej 
wiecz. w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Posiedzenie Sekwyi Spisko-0rawskiej Komite- 


tu obrony kresów wschodnich we Lwowie odbę- 


cy M. Komopiński, członkowie: Henryk Josse, Wł. dzie się dzisiaj we Środę dnia 6 lipca rb. o g. 8 wie 


Prolcesch, Włodzimierz Zawadzki i Kazimierz Bar | czór w tokalu redakcyi „W 


obronie Ojczyzny”. 


toszewicz. Członkami honorowym: Towarzystwa, Na porządku dziennym: Sprawa zorganizowania 
miatowało Walne zgromadzenie Herberta Hoove-| lwowskiego Koła Towarzystwa obrony, kresów pa 


ra 4 Brontsława Laskownickiegó. 


łudmiowych. Na zebranie to zaprasza się wszyst- 


Łucya Wieser, znaną W naszem mieście właŚci kie osoby, interesujące się sprawą Podlrała, Zako- 
efka i kierowniczka szkoły zręczności, której pra panego, Spiża i Orawy, tudzież wogółe kresów 
oe z tej dziedziny, pełne artystycznego smaku roz| południowych Małopolski. 


shwytywame są przez puoliczność, zaangażowaną 
zostala na czas wakacyjny do Tarnowa przez S'o 
stny Urszulanki, celem przeprowadzenia kursu 
tych robót: 

(x) Znowu pokąsana przez psa. W Hino- 
wicach, powiat Brzeżany, pokąsał wściekły pies 
„ S.letnią Franciszkę Mamutowicz. 
dziecię odwiezisno do szpitala. 


Szereg wykładów. ; wycieczek, których celem 


i będzie dokładne į wszechstronne poznanie Lwowa 


Nieszczęśliwe | POlskiega 


pod wzzlędepą historycznym, topograficzwym, at- 
olitektonicznym itd, urządza w czasią od 15 bm. 
do końca sierpnia Sekłcya kulturaino-oŚwiatowa. 
Białego Krzyża. Uczestnicy knrsu pa 
wysłuchaniu wykładów, odbyciu wycieczek i zda- 


(—) Pźłmilionowa kradzież. Z zemknię- |ntfu egzamiuu otrzymają patenty na fachowych 
tego magszynu czeskiej firmy „Schicht* przy ul. |przewodrków po Lwowie. Wpisy na kursa odbę- 


15 min. 30 na mogu ul. św. Zo 1 Stryjskiej, — 
Przystanek kole. elektrycznej. 

Kolfosią dziewcząt do Rabki pod kier. pp. Kró- 
fińskich, wyjeżdża wie czwartek 7 bm. o godz. 12 
w nocy. Pumkt zbormy przed kłombem koło dwor- 
ca o godz. 10 wieczorem. Zebranie wszystkdcjh ko- 
tonisbek we Środę o g. 4 po połwdniu w szkołe mę- 
skiej im. Mickiewicza. ul. Rutowskiego 15. 

Koloma uczniów szkól! średnich do Zagórzan 
pôd kierunkiem prof. Belkowskiego wyjeżdża we 
czwartek 7 bm. o godz. 10 wiecz. Punkt zborny 
przed dworcem 0 8. wieczorem. 

Nabożeństwó żałobne za spokój duszy śp 
przedwcześnie zmarłego Józefa  Włodzimirskiego 
(Włodzimierza Wenzia) odbędzie się 7 bm. w ko- 
Ściele OO, Bernardynów o œ. 10 przy głównym oł- 
tarz. 

Z życia tówarzyskiego. 18 ub. m. pobtagosta- 
wil ks, O. M. Skrzydełski w kościofku św. Zofii 
związek małżeński p. Zofii Komadówny, córki Śp. 
Franciszka į Zofii z Ostróróg Sadowsičch z p. dn 
Giuzińskim Józefem, kapitanem artyteryi W. /P. 


NOMISTA, 


EKO 
Kursa giełdy Iwowskieł. 


Lwów, 5. lipca. 


waluta markowa. 


I. Akcye bankowe ra sztaby łącziia z kupomiu bio 
ący 


Słonecznej |. 4, skradzicn» ost'tnimi dniami | da się od 11 do 14 bmm., od 5 do 7 po poł. w biurach Wi Y om, 2n9 1680 485 JEZA 240 
1000 kg. mydła „Schichta” i 200 kg. tłuszczu |Połskiego Białego Krzyża (ul. Ossolińskich l. 11,| Bank dyskontewy 200 — S6DJ— -pi 
„Ceres“, łącznej wartości pół miliona mare". |IIL. p.). Opłata na kurs, na którym wykładać będą | Bank hipoteczny gatia 289 30 715e —— =u 
Zawiadomiony o kradzieży inspektor policyjny | naśwybiiniegsi znawcy Lwowa, wynosi 300 mk. re h = Pet m —— 
Ha zę wszczął "e dia eten wstępny, | Początek wykładów dnia 15 lipca br. Bank n are E A aa T | 42. ETE 
odczas którego zna'azł w przyległej piwnice , r k Bank pezemysłowy RI IRL- Sa Jiao <2r- o ska 
Pahi i plecak. Wkrótce też BRA SiĘ i świad- Zbórka na wyjazd dzieci z Ochronki im. Józe. Bank ziomekł rod gašo 28) 35:—550— ma'ae mimp 


kowis, którzy widzieli, jak Karol Pisarski, mu- 
rarz zajęty przy naprawie piwnicy, posiadający 
klucze od drzwi wchodowych, wynosi! coś czę: 
sto w walizie i plecaku z piwnicy, gdzie również 
znajduje się magazyn „ŚSchichta*. Pisarskiego, 


ta Piłsudskiego odbędzie się 7 bm. Zarząd Ligi Ko 
biet uprasza swoje członkinie o łaskawe zgłosze- 
nie się po worki į legitymacye w lokatu Komitetu, 
pł. Akademicki 1. 6 bm, od 5 po pol. 


Z Tow. Politechnicznyego, 6 bm. urządza Poł. 


wypierającego się kradz.eży, zamknięto w are: | Towarzystwo Politechniczne wycieczkę do Beto- 
sztach. 
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JULES de GASTYNE et GERARD BOURGEOIS 


SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
tłemaczyla z francuskiego Zofia Lewakowska. 
(Cigg dalszy). 

„Umieściłem cię w tei wiii, która byla jakby 
tla ciebie przygotowana. 

„Jesteś bagatym młodzieńcem, dom twój jest 
dobrze postawiony. 

„Masz trzech służących — służących tyfko 
nęskiego rodzaju — starego ochmistrzą — to nasz 
poczciwy Matyasz — a co do Hoggara.. to już 
Gkyba... fantastyczny dadatek. 

„Ja mógłbym uchodzić za przybocznego leka- 
rza, ale pomyślałem sobie, że w ten sposób, mogli- 


! 


A 


niarni j Zakładów drzewnych. Punkt zborny o g. 


Vilares, gdzie obserwuje wszystko i wszystkich 
— mśm echają się tyko, lub rzucają mi pobłażli- 
we: „A co? chrwyciło?* i daia mi święty spokój. 

„Uważają mnie zą łagodnego maniaka, który 
nikomu wody nie zamąci. z 

„Wczoraj podeszła do mmie zamkowa pa- 
mienka. 

„Przechadzała się, zatopiona w: marzeniach... 
o czem marzą młode dz ewczęta, jak powiedział 
francuski poeta... 

„Obdarzyła mię lekkim ukłonem i m tym u- 

m. 

„Jednem słowem, obserwuję, mrzypatruję stę, 
bądź spokojry. 

„Ustawiam nasze baterye... 

— A takie badania — zapytał młodzieniec z 
rodzajem szorstk ego zniecierpliwienią — czy je- 
Szcze długo będą trwały? R 

— Pozwól, Synu, że ci przypomnę bajkopi- 


by cię wziąć za podróżującego incognito panujące | sarza, z którym się ongiś zapoznawałem i którego 


go, a to mogłoby zbytni,, podniecić ciekawość... 

„Zrobiłem więc z siebie osobistość pozbawio- 
ng odrębnej specyalności. 

„Mieszkam w małym, sąsiednim domku i fo- 
wię rybki na wędkę. 

„To cekawe, że to niewinne zajęcie zawsze 
wpływa uspokajająco na ludzi. 

„Człowiek, który spędza długie godziny na 
wpatrywaniu się w korek, bujający na cchych 
wodach rzekł lub jeziora, nie mógłby być podej- 
rzany. 

Zaśm ał się krótko i złośliw.e, 

— W ten sposób mogę wędrować to tu, to 
tam, bez zwracania na siebie uwagi. 

„Uśmiechają się, gdy pociągnięty mą interesu 
faca pasya załeze aż do posiadłośc: księcia de 


„morały' razem komentowałiśnnyy — lubiłeś to 
zajęcie, rozrywało cię ono po trudnych i poważe 
nych lekcyach: 

„C erpliwość i czas. 

„„Znaczą więcej, niż siła j przemoc.“ 

Stelio ruchem ręki upoważnił Alchemika do 
dałszej rozmowy. 

— I oto tak wciskając se w glab terytoryum 


Morenosa, zawędząc jak stary gaduła z portye-| 


rem, a Szczególnie z jego żoną, której of:arow uję 
trzepoczące się rybki, dowiedzialem się widu 
rzeczy. 


„Pragnąłeś ugodzić Morenosa w chwil, gdy 
l 


będzie szczęśliwy *w całej pełni. 


„Synu mój, rychło już będziemy sobie mogli | 


ną to pozwolić! a 


Il» Akcys Tewarz handlowych ! przemysłowych 


Tow. ake. brow. Iwaw. 530 100 1200— = mm 

doré 140 — 2100— 2275-—2175'— 

> 1:49 21 1709— i mima 

„Cmiełów” fabr. poreal 1000 3500— 3800*—3600— 
F'abr. cementa „Portland 

Szczakowa” 140 28 


< -e haa, 


„„Wkrótce zamek będzie przepełniony pa 
brzegi. 

„Olbrzymie apartamenta nie wystarczają — 
jak mi opowiadano — ną pomieszczenie wszyśt- 
kich gości: 

„— Niech pan pomyśli — mówila portyerowa 
— będą tacy goście, których książę pan nawet nie 
gdy mie widzia! 

„Całą arystokracya jest Sproszona na uro 
czystość zaręczyn panny Ireny. * 

Ismael przerwał na chwilę i spośrzał peze- 
milciw e na Stelia, którego gniew coraz bardziej 
wzrastał i dochodził do zapamiętania. 
MOG ważąc każde słowo, Alchemik mówił 
i JE 

— Chwila chyba dość odpow ednia, Synn, by 
ugodzić weń w pełni trywmiu?,.. 

— Tak! 

Stary mędrzec usiadł obok młodzieńca i rzek 
z prostotą: 

— Pomówny. Synu! 


II. 


Na zamku Villaresów Święcono wspanłałą w 
roczystość. 

Tam wszystko tongło w powodzi śwatef, 

Nagie ręce į ramiona, brylanty i perły, deszcz 
kwiatów, Śmiechy, muzyka, miłość, radość i upo 
jenie i szczęście. szczęście... 

Tu mrok į ciemnota, 

W wmiczemńu przekradało się trzech ludzł 
przez cierniste ałeje parku. 

Matyasz szedł pierwszy. 

Za nm Tuareg Hozgar i Syn, Nocy. 


(C d. n) 
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Koremy auste. niem. stomplewada 170- 197— —— | BPO GR e | (1) W lesie biłokorskim znaleziono wcze 
VL Pawizy. | Warszawa, 5 lipca. | aj po poludniu zwłoki jakiegoś żołnierza, któ 
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3350, Rudzki i Ska 24300, Starachowice I-—II 7350, Jak wyglada Obecnie bezpieczeństwo m ex 
L. J. Borkowski I—VI 1725, Bracia Jabłkowscy F OS: A dna topul 
IĮI—V. 1400, Firlej z r. 1921 800, Warsz. Tow. Han- szkaców we Eoia ilustruje dos Tas 
dłu j żegi. I—HIIV 2155. Żyrardów 41500, Ostro 
wieckie Zakłady 9000, Połska nafta I-III. 2550, 
| Przemysł drzewną 1700. 
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icy fakt: 

Wczoraj rano o godz. 7.30 szedł m. Piłichowa 
ską pracujący w warsztatach kołejowych Kazi- 
mierz Bar. Koło cmentarza izradi ckiego z prze» 


wecya 
Norwegia M E ZE 


VII. Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. K. P.ó%. 


i Kredyt. w Warszawie I—HI. 2000, Warsz. | koło cmentarza izrael. 
| 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. ; ciwnej stromy podeszło ku memu trzech mę 
Lwów, 6. lipca. GIEŁDA WARSZAWSKA czyzm, jeden w ubraniu cywiłnem i dwóch w mm 
Warszawa, 6. lipca | durach wojskowych. Gdy Bara z owymi męż- 


Ogromny spadek walut zagranicznych spor | (Telef.) (x) Wczóraj si: p aż e Ę 
si . A i jsze zebranie giełdowe czyznami dziel ła przestrzeń załedwie kiku kro 
aa zastój w transakcyach walutowych na |cechowaia znaczną de aż walo- ; ków, wojskowi Pi 
dły + niemieckie i 10W. Dewizy znacznie słabiej przy dużem za- z raewoiweratni w fi 
karmy. ski ma A korony aa aaa ja La gfarowaniu..Akcye jednakże Sinio podążyły | sterowanymi ku złem, krzyknę doń: Si 
Zwyżka kursu marki  półskiej  postępuje| U ZWYŻCE. A gdy Bar uczynił zadość wezwaniu, wów 
szybko. fazie si zbiżywszy się dą niego zapytali 
Na targu akcyi ruch słaby i ae ala: 307: OIL SNIN 0 REA ; d 
Chodorawskie z 2225 spadły stopniowo ma Warszawa, 6. lipca. |, Dowiedziawszy się, f ofiara ich niesie 1 kg. 
(Telef.) (x) Z Genewy donoszą: Kurs'tytonu, 
Cmt ełówi obniżył się z 3700 ma 3600. marki polskiej 0.30. | bandyci odebrali pakunek z tysonikm, 
Parowozy u nas 1850, w Krakowie 1900—2000. następnie przeszukali mu wszystkie kieszetńc į 
Pezety płacono pa 1050, Pociski 900. GIEŁDA WIEDEŃSKA. | zabrali porttoj z 1215 mk. 
Na gicidiz e krakowskiej kursa akcyi znacznie Wiedeń, 5. lipcą. | Po dokonanu teg, czynu, grożąc rewolwer 
me obniżyły. (PAT) Giełda z 5. lipca 1921: Renta ma-| m, kazali ofierze swej obrócić sę w przeciwną 
Tendencya na ogół wybitnie zniżkowa. nepo- jowa 108 — Austr. Tenta kcr. 100 — Węg. Stronę i stać spokojnie, poczem zbiegł. 
Msze Steb. |rgata kor, 280 — Losy tureckię PQZ5.— Renta, 
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Bandyta, który ma posyg do zosiania dyrektorem policyi. 


Jak w „Taia czynowyków*. — Bandyta Kuky demaskuje zkodz'eją Bekiesza ma Stanowisku kie- 
rawnika policy]. płoskónowskiej ł qam je obejmująd. — Uwolsiezia Kuia — ma nowym posterunku 
wicedyrektora policyi państwowej w Wiłejgg, — Znów areśztowany: 
Lwów, 6. tpca. |do swej kochanki o jego faktycznym „curicutum 


4) Najbujniejsza fantazya pisarzy krymina-| vitae“ 4 
listycznych n'e zdołałaby wymyślić równie fanta-| zdomąskował go i sam w riagradę za to otrzymał 
stycznych history', jakie zdarzałą się niekedy w p łego stamowiskeo, 
ycu, a szczegdłnie w życiu powoiennem nasze- | Obiąwszy ważny tes posterunek, Kukiz pomia- 


nował swoimi pomocu kam dwóch swych kam- 
ratów złodziei, miał komie i lożę w teatrze i ko- 


go kraju. Rozwydrzcdy bandytyzm, pewny Przy 
odrobinie sprytu, zupełnej bezkarności, waży się 
czasami na nispr=wdopodobne wprost zuchwaf- 
stwa. Wekutek tego staje sę marliwą histarya 
tego rodzajn, jak to. by notoryczny złodziej i 
tamdyta ainada dwukrotciie ną stanowisku kow 
mendeinta pojicyj państwowej. 

A taki właśnie autentyczny wypadek mamy opi- 
Sać obecn ©. 

Giłośną była w kwietniu ubiegłego roku afe- 
ra połicyi państwowej w Płoskirowie, której ko 
mendantem został znany ną bruku lwowskim 

włamywacz Jutign Kazimierz Bekiesz, 
qakrywający się pod nazwiskiem Bugna. Bekiesz, 
indyw:duum niesłychan'e bezczelne, ną wiadomość 
o reoryanizacyi po wypadkach wojennych połicyi 
plosk rowskiej zgłosł się tam i przy pomocy 
bagi i sprytu został jeż komendantem. Dop ero 
gdy w przeciągu dwóch tygodni urządził szereg 
rewizyi, przy których okradł rewidowarym 
perc onk i brylanty, zwrócono na niego uwagę 
| usunięto go z tego stanowiska. 
Ztadziej aresztuje złodzieja. 

Ale to jest jedynie wstęp do opowieści. Naj- 
zekawszem jest dop ero to, iż aresztującym Be- 
Tesza był niejaki? Ludwik Kukiz, jeszcze sprytn:el- 
szy od poprzedniego zlodziej, który: -dowtedziaw- 
zy się z przejętego przypadkowo Istu Bekiesza 


bié majątku. Nadużyca jednak jego były tak ra- 
żące, że w niedługi czas później został aresztor 
wany przez podchorażego żandarmeryi poł. V 
dyw. Konarskiego i osadzony w wiezieniu. 

Wkrótce jedna wskutek zamieszan a, wywo- 
łamego ofenzywą bolszewicką Kukiz 

zdołał wyiść z więzienia 
i niedawno wypłynał znowu ra innym krańcu Por 
ski. Bandyta mianowicie mający najwidoczniej 
pasyę do zostawania Kktmendanten: policyj, kicząc 
na to, że na Litwie nikt jego sprawek dawnych 
znać m'e będzie. wypłynął tam znowu jako 
zastępca powiatowego komendanta policyt pań- 
stwowej w Wilejce. 

Ponownie aresztowany Kukiz zdumiewającym 
swoim sprytem miał tak srrawę przedstawić, ż 
zachodzi prawdopodobieństwo, że i z tei opre- 
syi wyjdzie cało, by niebawem wypłyaąć znów 
gdzieś ndziej, może na iakiemó jeszcze odpowie- 
dzialnieiszem stanowisku. 

W interesie dobra publicznego zwracamy u- 
wagę naszym władzom, na tego powieściow:- 
sprytnego bamdytę, gdyż oprócz 


je w niesłychany sposób mowagę naszego rządu. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Mordercy Ś. p. Floryana przad sądem doraźnym. 


nych dochodzeń, które wkońcu doprowadziły do 
aresztowan:a oskarżonych. 

Druga zezmaje, jako klasyczny Świadek zajścia: 
Katarzyna Jandmot, 16-letnia pastuszka, anatfabet- 


Lwów, 6, pca. 


W budynku sądowym panował wczoraj n'e- 
zwykły ruch. Wejście i westybuł przepełnione 
były żołnierzami policyjuymi, którzy pilnowali 
porządku. Także i na sal, przepełnionej publicz- 
nośc a, głodną sensacyi, mundury policyjne były 
poważnie r zentowane. 

: Sąd doraźny. 

Kilka minut po 10 st. r. Dworzak otwiera roz- 
prawę. Po zatwierdzen u dwóch obrońców Ścią- 
gmięło z oskarżonych generalia. Pierwszy OSk. 
Marcia Wesołowsk., lat 35, rzym. kat., żonaty, oj» 
cec 5-ga dzieci zarobnik kołejowy. Drug oskar- 
tony Michał Budziński, lat 30, żonaty, zarobnik. 
Prokurator Sywulak mzasadnając oskarżen e, 
przemawa za sadem doraźnym. Przewodniczący 
stwiendzą kompetencyę trybunału. 

Zeznanłą oskarżonych, 


Pierwszy zeznaje Wesołowski, 


teczny rozwój umysłowy. Trybunał odmawia. Św. 
Gp suje szczegółowo fakt morderstwa, obserwowa 
ny przez nią z odłeglości 
znany już naszym Czytelnikom, Nadto motywuje 
dosadnie swe poprzednie zeznania, do których 
pod groźbą namawiała ją żona ask.. (Wesołowska. 
Św. demonstruje, w jaki to sposób Wesołowski u- 
derzył sek.erą Śp. Floryana. 

Rzeczoznawca prof. dr. Sieradzki odczyta! 
wyniki sekcyi zwłok śp. Floryama i udzielił wy- 


ła, że śp, Floryan otrzymał cios jakiemś 
ciężikiem narzędziem w głowę, a następnie już w a 
gonii postrzał przez dolną szczękę. 

W tem miejscu prokurator wnosi na naocznię 
sądową, a do wniosku tego trybunał się przychy- 


Do winy się 

nie poczuwa. W krytycznym dnu wyszedł z do- 

mu o godz. 6 rano do roboty. Nie pamieta, z km 
w tym .dniu szedł, Z Budzińskim chodził do robo- Nalcznia sadow. 

O godz. 4.30 trybunał, prokurator, obrońcy, 

r. Łukomski, nadkom. dr. Kruczek, kom. Paryle- 

wicz, wywiadowcy pol. państw. sprawozdawcy 


ty rzadko, natomiast często z n'm wracał, O mor- 
derstw e dowiedzał się dopiero wieczorem od 
żony. Na cały szereg pytań prokuratora, osk. ni- 
czego sobie nie przypomna, względnie r.aprowa: 
dzonym faktom zaprzecza. 

Osk. Budziński, również do w ny się nie po- 
czuwa. Do służby w krytycznym dniu szedł saim 
a do roboty przyszedł z kilkuminutowem opóź- 
nieniem. W rękach nósł torbę, w łatórej zawsze 
przynosił sobe do domu węgle, jak to zresztą 
czynią wszyscy inni, Na szereg pytań nie odpo- 
wada, tłumacząc się n epamięcią, pochodzącą od 
postrzału w głowę, otrzymanego w czas e wojny. 

Postęrowanie dowodowe. 

Pierwszy zeznawał Św. r. Łukomski, który 
przedstaw? nader szczegółowe i plastycznie w 
daronologicznytm porządku iprzebeg zagmnatwa- 


dokładnie przebeg rozegranego tu 


śledziła jego przebieg. 
Świadek ipasła krowy, widziała idących torem na- 
przeciw budki kolej. pr. 260, Wesołowsk.ego i 
Budzińskiego z naładowanym: plecakam, Za nimi 
postępował! jakiś policyant, 


nam ne wolną tędy iść”.  Sprzeczając się w ten 
sposób, uszłi k Ikadziesiąt kroków, poczem nastą- 
pił znany już dramat, 


k ikunastu kroków, a 


jaśnień obrone i prokuratorowi. Sekcya wykaza-IE 
tępem Ig 


ła. Na tem rozprawę przerwano do godz. 4.30 pop. || 


psm i św. Katarzyna Jandzioł, udał: się automobi- || 
łami na miejsce czynu, gdzie św. Jandzioł opisała: | £ 

drama tu, | BE 
wskazując wszystkie miejsca poszczególnych ©- | pg 
pizodów, Oraz Swoje punkty - ibserwacyjne, skąd | BĄ 
Z pagórka, na którym | EL 


który krzyczał kilka | BR 
razy: „hałt — stój”, na co ci odpowiedzieli: „a co, l% 


Przestachasfe dalszych Świadków, 
| Po ukończeniu naoczni, która trwała około 2 
godzny, trybunał powrócił do sali rozpraw, gdzie 
odbyło sg przesłuchanie następnych Świadków. 
Św. Agnieszka Błaszko, idąc wieczorem do 
miasta, spostrzegła perwsza trupa 0 czem zawia- 
domiłą napotkanego w drodze żołnierza, którym 
jest św. Waleryan Brodzio. Na donos Blaszkowej 
św. udaj s ę do zwłok, pozbierał leżące obok przed 
mioty i zawiadom} posterunek poticyi państw. w 
Kleparowie. 
Z następnych w sposób nieresujący zemmje 
św. asp. Stryjkowski, kom. ruchomej straży šolo 


rzystając z czasu starał się jak najszybciej doro-| owej. Opisuje on przeb.eg wstępnego Śledztwa, 


oraz pierwsze przegsłuchiwanie oskarżonych. Piye 
słuchany przez niego Wesołowski, me mógł wy-, 
mówić am) jednego słowa, brak mu było wsinast 
śliny w ustach. Budzińsik również nic nie mówił, 
tylko przewracał oczyma. 

Następnie zeznawa! świadkowie  Watenty 
Lorsch i Jurkiewicz, a potem towarzysze patrolu 
śp. Fłoryana, którzy byli z poczatku, dzięki zezna- 
nosm Wesołowskiej posądzeni o morderstwo 

Św. Stan sław Żurek, siostrzeniec Wesczow- 
skiego, skorzystał z dobrodziejstwa ustawy: i iako 
krewny uchyfił się od składanią zeznań. 

Amesztowiarie Świadica, 

Św. Katarzyna Żurek, siostrzenica Wesołow. 
sk ego, godzi się dobrowóltnie na zeznawanie. W 
dochodzeniach wstępnych na (policyi zrazu odmó- 
wita zeznań, a kiedy oświadczono jej, że brat Sta- 
nistaw, z którym w krytycznym dnin szła do mia- 
sta, przyznał, iż po drodze spotkak obu 
nych, Katarzyna namyśliła się i oświadczyła, że 
powodolwama. „uczuciem patryQtyczn." "wtyzaa 
prawdę. I wówczas zeziała, eż widziała idących 


szkody  bez-| Wesołowskiego z Budzińskim, a za mmi policyan- 
pośrednej, tego rodzaju kópemikiada komprom'tu- |ta. Przy pierwszej naoczni policyjmocsądowej ze- 


znawała tak samo, a nawet wskazała miejsce, w 
którem spotkała obu oskarżon, Na rozprawie na- 
tomiast Katarzyna Żurek po przysiędze, obu tymi 
zeznan om kategorycznie zaprzecza, tłumacząc, 
że na poł'cyi kłamała pod presyg moralna. 

Z powodu sprzecznych i ktamiiwych zezmań 


r prokurator postawił wniosek o Spisanie protoko- 


łu ze Świądkiem i zawieszenie aresztu śledczego. 


"Trybunał wnioskowi temu zadość uczynił, 


Na tem rozprawę odroczono do dziś, godz. 
9 rano. 


Trybunatowi przewodniczy st. r. Dworzak w 


ka. Przed zaprzysiężeniem obrońca wnosi na Od- | trybunate zasiadają sędziow e: Angielski, Wiesen- 
roczenie zaprzysiężenia, ze wzgłędu na niedosta-| 


berg i Łyszkowski; oskarża prok. Svwułak; bro- 
nią adw. dr. Axer i dr. Hirschprong. 


5  "BEKROLOGIA. A 


FELICYAN KORYTOWSKI 


właściciel dóbr ziemskich 
f po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zasną! w Panu dnia 4 lipca 1921 r. f 
przeżywszy lat 49. 175 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we 
czwartek, dnia 7 lipca 1921 r, o godz. 10-30 rano 
) w kościele OO. Bernardynów, na który to 
obrzęd w smutku pogrążona żona, brat i dzieci, § 
krewnych, przyjaciól i znajomych zapraszeją. 
Poczem nastąpi eksportacya zwłok na dwo- 
rzec główny, następnie do Zaleszczyk małych, 
$ gdzie złrżone zostaną w grobowcu. 
Osohne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


sir wu a er An 


CZ 


KALKA I FYCHOTINRIE 


schenklówna, Piskarska 44. Przygotowanie do matury 
seminaryalnej, kwalifikacyi i wydziałowego, gropa L. 
ad 15 lipca Dotychczas 623 avrobowartych. 12938 


KCZADBY IPZREI H 


7 ZE O TZ E E S R= 
Bony z językiem francus'im poszukują do dwołga dzie» 

ci. Zgłoszenia w biurze naftowem ul. Legionów 3, Il. 
piętro, miedzy 10 a 12 w pałudn e. 


Str. 8 ___ „GAZETA PORANNA*, aż fan 0... 2 OKRÓÓAE 


l : | : * FE Eda eh rzem i sfet ch A S nia 
VELLEN“ Chrześc. Zakład dla WE bielizny, bluzek it. p. Lód, Gharąższyzgny Íi a 


„Rierownika tartaku | palalj mapin Jama Daschka r: kastoekina 


kiego, poszukuje się dla większego tartaku, położonego 4 apakał projekcyjny kinematogr. (Ernemanna), — 4 motor Klimax 6 


OE a a — Biura opt SCS>koł,. HP. z cyrkularką i transmisyą, — 1 waga decymalna, pomostowa 2000 
wski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7. 126 kg. — 1 dźwiga? (kran) na kołach do podnoszenia ciężarów. — 3 wszy 


ciężarowe (streiiery) twarde. 


W. 
I 


IURO MIĘDZYNARODOWEGO 
TOWARZYSTWA 


LESZKA, LORALIZ, SKAI38 


Na rok szkolny 1921/24 przyjmę na mieszkanie i wikt 
ucznia a, z domu obywatelskiego, ez la” 


wyższego AR tub szkoły reałnej. 
SE Mikełaja 19, 11. 171 


Więkezy pokój Wc z przyległym pokojem lub 
większym przedpokojem, z oświetleniem elektrycznem 
i osobnem wejściom, tylko na I. piętrze i bezwarun= 
kewo w śródmieściu, potrzebny natychmiast dla więk- 
szego przedsiębiorstwa handlowego. Zgłoszenia: Ge- 
neralna zwi ogłoszeń M. T. Krzysztofowicza, 
uł. Sokoła 4, 


PRZENIESIONO OD DNIA 7-go 
LIPCA b. r. NA ULKE 1s 


Kupuję i piacę najlepiej antyki wszelkiego rędzaju. — 
Jeroszewski, Lwów, Romanowicza 9. 93 


Jpgrzedaż-kupno realności. Informacyi udziela biuro 
„Rozwój”, Rutowskiego 11, od 9—12. 170 


Owoce (zimowe i letnie) do celów przemysłowych 
zakupuje A. Feder, Lwów, Potockiogo 50. Upraszam 
o szczezsłowe i tylko pisemne oferty. 184 

OD E ORMO 0 00 


| ROINSASTA 


Położna poloca się paniom pod dyskrecyą, Leona Sa- 

piehy 61. 125 

Płsszeze, węże, rowery „Pucha“, „Premieza”, oraz cze” 

ści składowe do tychże. Gumę do wózków dziecinnych 
hurtownie i detailicznie poleca 


JAKÓB ROSEMMAM. LWÓW, 


ulica Akacemiuka |. 26: 
Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, płaci po | 


"p pca > 
LE >r p 
a 


"= Imeykakie urządza lim 4 


9 poleca: BIURKA, SZAFY, REGISTRATURY, ĘTA- 
YÍN, i ii r| ŻERKI GARNITURY KLUBOWE KRYTE SKÓRĄ, 
9 STOLIKI DO MASZYN, KRZESŁA itp. 12907 


CZEKOLADA, ;:: GE ca | PP. D [SST IWYN T. 5 m a Ti E E ZR 
wazne urtowników acewnia r»sznii arska = EPE Ñ po 
Parowa fabr. czekolady 

sagede 1883 Stanistawa KOPCZYŃSKIEGO | 2 |mmmmmn 

poleca wielki wybór czekolady. piac Bernardyñzskl I. 3 Lh k 

CAIRO , Waranki najdogodniejsze. Eks- | uskutecznia wszelkie reperacye broni myśliwskiej [--4 ażdą e rogów z ciężkiego SE. Pe i 
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